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Ojcom miasta Płocka
pod uwagę.

W dniu dzisiejszym rozpocznie 
się na Ratuszu płockim budżetowe 
posiedzenie Rady Miejskiej. Bę­
dzie ono decydować o przyszłej 
gospodarce samorządu miejskiego 
w Płocku. Będzie to trzecie czy­
tanie preliminarza budżetowego na 
1933 34 rok, pierwszego „opance­
rzonego budżetu*, będącego rezul­
tatem planu sanacyjnego, opraco­
wanego po licznych konferencjach 
z władzami nadzorczemi i głównym 
wierzycielem Magistratu — Skarbem 
Państwa co do rozwiązania spra­
wy zadłużenia miasta.

Musimy sobie jasno i otwarcie 
powiedzieć, że długów naszego sa­
morządu nie płaci nikt inny, tylko 
mieszkańcy miasta w postaci po­
datków, Może być jedynie mowa 
o ulgach co do terminu spłat i wy­
sokości odsetek.

Z tego założenia wynika jasno 
obowiązek zredukowania do 
minimum wydatków naszego samo­
rządu i stosowania jaknajbardziej 
oszczędnej gospodarki, żeby sto­
sunkowo największa suma mogła 
być przeznaczona na amortyzację 
długów. Ale... należy być bardzo 
przezornym i przewidującym, by 
nie wpaść znów w przesadę.

Ojcom miasta nie wolno zapo­
minać o tent, że najważniejszym 
celem samorządu, warunkiem pod­
stawowym jego istnienia, jest prze- 
dewszystkiem spełnianie zadań cią­
żących na nim, jako zbiorowej in­
stytucji publicznej, polegających 
na zaspokajaniu potrzeb tej zbio­
rowości. Dla zaspokojenia tych 
zadań zostały nadane miastom 
uprawnienia podatkowe. Budżet 
miasta powinien w pierwszej linji 
przewidywać-»kwoty na spełnienie 
tych publicznych swych obowiąz­
ków, choćby w zakresie minimal­
nym, na zaspokojenie długów może 
być przeznaczona dopiero kwota 
pozostała.

Odwracanie tej kwestji, stawia­
nie na pierwszym planie sprawy 
spłaty długów, jest niewłaściwe, 
stoi w sprzeczności z istotą samo­
rządu. Nie może być Magistrat 
ograniczony tylko do funkcji wy­
miaru i poboru podatków dla prze­
kazywania zebranych kwot wierzy­
cielom, bo wtedy zadanie Magi­
stratu byłoby chybione w swej 
istocie.

Dbanie o stan bruków w mie­
te«, o plantacje, o utrzymanie w 
porządku i czystości ulic, o zdro­
wotność mieszkańców, spełnienie 
włożonych zadań w dziedzinie 
szkolnictwa i opieki społecznej, 
dbanie o bezpieczeństwo przeciw­
pożarowe, o dostarczeni« mieszkań­
com zdrowej wody — te obowiąz­
ki samorządu muszą być w pierw- 
»«j linji spełnione.

Rada Miejifks, która najlepiej 
znać powinna Mtaebý mhitta, po­
stara się niewątpliwie o zachowa-

Wielka ontïM manifestacja.
M oderwaniem Górnego Śląska od Polski.

śląak Opolski stał w niedzie­
lę pod znakiem wielkiej manife­
stacji nacjonalistycznej, poświę­
conej dniu plebiscytu górnoślą­
skiego.

{flyltłod pednfioglczny
w sali T-wa Naukowego.

Jutro 29 bm. w sali T wi Nau­
kowego w Płocku (Rynek Kano­
niczny 2) o godz. 8 wieczorem od­
będzie się czwarty z rzędu wykład 
pedagogiczny n. t. „Nauczanie przy­
rody metodą“ „Pod kierunkiem*.

Wykład poprzedzi lekcja przy­
kładowa tegoż dnia o godz. 12-ej 
w gimn. im. Wł. Jagiełły.

O godzinie 12-tej na wielkim 
placu Prezydenta Rzeszy w Gli­
wicach manifestacje przybrały 
punkt kulminacyjny, gdy na mów­
nicy ukazał się burmistrz miasta 
Gliwic, Kolbitz, który wygłosił 
przemówienie, domagając się re­
wizji traktatów i szybkiego po­
wrotu Śląska Polskiego do Rzeszy.

Dalej zabrał jeszcze głos dru­
gi przewodniczący związku „Hei- 
matstreuerów“.

Po przemówieniach odbył się 
pochód przez miasto.

W pochodzie wzięły udział 
pomiędzy innemi również od- 
działyll pułku kawalerji przyby­
łej z Opola, oddziały policji, po­
licji pomocniczej „Kriegerver- 
nu“, związki nacjonalistyczne i 
młodzież.

Program pracy na rok 1933
Oddz. Płockiego Ligi Morskiej i Kolonjalnej

jego mim-
Jrwńców.

Niedzielna zbiórka uliczna, urzą­
dzona w Płocku przez Katolicki 
Związek Polek dala bardzo piękny 
rezultat Zebrano 207,19 zł. Jak 
na dzisiejsze czasy, to suma pokaźna. 
Jest to dowód, te społeczeństwo 
płockie ofiarnie staje tam, gdzie 
cel szlachetny, gdzie zwłaszcza idzie 
o pomoc ubogim.

We wczorajszym numerze „Gło­
su* podaliśmy sprawozdanie z nie­
dzielnego walnego zgromadzenia 
Oddziału Płockiego Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej.

Program pracy na rok 1933 prze­
widuje duży wysiłek celem zdoby­
cia większej ilości członków dla 
organizacji. Pewne kroki w tym 
kierunku zostały już poczynione.

Zdobycie większej ifcści człon­
ków wzmoże dochody Oddziału. 
Możliwa wtedy będzie szersza akcja 
Projektuje się zorganizowanie w 
Płocku uroczystości w związku ze 
świętem morza w końcu czerwca 
r. b., zorganizowanie wystawy zbio­
rów żeglarskich kół szkolnych, po­
pieranie kół wodnych i wycieczek. 
Postanowiono zwrócić się do władz 
z prośbą o założenie w Płocku 
szkoły żeglugi śródlądowej (szko­
lenie szyprów) i o przyznanie kre­
dytów na warsztaty szkutnicze. Na 
wniosek prof. Żelazowskiego zarząd 
ma się zająć zorganizowaniem przy­
jęcia dla harcerskiej sztafety ka­
jakowej, która będzie wiozła symb- 
boliczny kawałek węgla z Zagłę­
bia do Gdyni.

Intensywniej ma być prowadzo­
na propaganda turystyczna Płocka 
wśród członków licznych wycie­
czek, przepływających Wisłą w 
ciągu sezonu letniego.

Ścisły preliminarz budżetowy 
nie został na zebraniu uchwalony. 

nie niezbędnego umiaru w pogo­
dzeniu zagadnienia spłaty długów 
z normalnymi zadaniami samorzą­
du, bez uszczerbku dla tych ostat­
nich. Należy wszelkiemi siłami 
dążyć do zlikwidowania długów, 
ale to zlikwidowanie długów nie

Poza ścisłem określeniem wydat­
ków stałych na lokal i na siłę kan­
celaryjną, pozostawiono resztę roz­
chodów do ustalenia zarządowi w 
granicach uzyskanych dochodów.

Do zarządu wybrani zostali pp. 
dyr. Chowaniec, W. Gundlach, prof. 
Kaliciński, prof. Kulesza, kpt. Łocz, 
ks. prof. Marciniak, ref. Ostrowski, 
wice-star. Rudnicki, inż. Szaniaw. 
ski, kier. Zaleski i prof. Żelazow- 
zki; na zastępców pp.: inż. Janow­
ski, Puternicki, Suska, prok. Szczy- 
ciński oraz inż. Wojciechowska.

Do 4 sekcyj: propagandowo-tu- 
rystycznej, dochodów niestałych 
i artystycznej, żeglugi śródlądowej 
i wychowania wodnego wybrano 
po kilkunastu do kilkudziesięciu 
członków.

Do Komisji rewizyjnej weszli 
pp.: Drabik, Kaczorowski i por. 
Konieczny oraz jako zastępca mec. 
Olszański.

Delegatami na Zjazd Walny L. 
M. i K. zostali wybrani pp.: prof. 
Kaliciński, prof. Kulesza i kpt. Łocz.

Milouemi krokami
W Londynie żydzi wypowie-- 

dzieli wojnę Niemcom. Nie ku­
pują od nich, nie przyjmują do 
hotelów,do restauracji, bojkotują 
na każdym kroku.

Londyński „Sunday Express* 
donosi, że Mac Donald zamierza 
w najbliższych dniach udać się 
do Berlina, celem przeprowadze­
nia rokowań z kanclerzem Hit­
lerem w sprawie planu włoskie­
go utworzenia dyrektorjatu 4-ch 
mocarstw.

We Francji Koła polityczne 
z zadowoleniem podkreślają sta­
nowisko polskiej polityki zagra­
nicznej, która ostatnio weszła na 
tory solidarności z państwami 
Malej Ententy, dając tem odpo­
wiedź na projekt Muasolinlego 
i Mac Donalda.

Francuski Zw. Oficerów Re­
zerwy na swojem zebraniu wal- 
nem uchwalił rezolucję, stwier­
dzającą ścisłą solidarność z ofi­
cerami rezerwy Belgji, Polaki, 
Czechosłowacji, Jugosławji i Ru- 
munji.

W POLSCE.

W Poznaniu odbył się zjazd 
delegatów harcerstwa wielkopol­
skiego.

W Warszawie Magistrat ma 
z dniem 1 kwietnia zredukować 
iOO pracowników.

We Lwowie stwierdzono epi- 
demję wścieklizny u psów, kotów, 
krów i koni. Jedna pokąsana przez 
psa dziewczynka anirii, kilka osób 
umieszczono w szpitalu.

Na Śląsku wykryto wielką 
aferę przemytniczą. Szajka tych 
szkodników Polski stała na usłu­
gach niemieckich firm Rzeszy.

Na Wołyniu krążą coraz upor­
czywiej pogłoski, że wojewodą wo­
łyńskim ma zostać pułk. Kostek- 
Biemacki.

W Tornain odbędzie się w 
maju wszechpolska wystawa filate­
listyczna.

We Włocławku Rada Miej­
ska przyjęła dymisję prezydeutą 
Pacanowskiego.

W Kowalewie znad z głodu.,, 
właściciel kamienicy łwicfci.

należy młodzież szkolna...

W Płocka mówią, te podobno 
pewien dygnitarz «kolny badk 
skrupulatnie, w jakich organizac-
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Przeszłość i przyszłość gospodarcza miasta Płocka.
pobytu w-Płocku wobec wygodne 
komunikacji autobusowej, zmniej­
szenie obrotów handlowych wszy­
stkie te przyczyny spowodowały 
upadek szeregu poważnych i drob­
nych przedsiębiorstw handlowych, 
sklepów, hoteli, restauracji.

Na domiar złego przybył ciężar 
nowy — bezrobotni. Nieproporcjo 
nalme wielki przypływ ludności 
wiejsiiej do Płocka, pozbawionej 
dawnych dróg zarobkowania w po­
staci sezonowej emigracji zarobko 
wej do Niemiec, zwabionej do mia­
sta zarówno nadzieją zarobku, jak 
i demagogją stronnictw politycz 
nych, specjalnem nastawieniem sa 
morządu miejskiego oraz zachęca­
jącą do tego polityką socjalną 
państwa (usiawa o opiece społecz­
nej, fundusz bezrobocia) ten na­
pływ bezrobotnych stał się praw­

dziwą tragedją dla Płocka. Moż­
ności otrzymania w Płocku pracy, 
wobec braku przemysłu, są tak 
małe, że jedynie dopóki będą 
trwały roboty publiczne, mogą oni 
znaleźć zatrudnienie; przeważnie 
zaś byli i są ciężarem opieki spo­
łecznej, pochłaniającej znaczną 
część budżetu miasta.

A obecna sytuacja gospodarcza 
Ptockař Zamierające życie handlo­
we, coraz słabszy związek z oko­
licą, życie gospodarcze, jęczące 
pod brzemieniem nadmiernych po­
datków obdłużonego samorządu 
miejskiego, wielka armja bezrobot­
nych, żyjących bądź z gminnych 
funduszów opieki społecznej, bądź 
z ofiarności społeczeństwa, w każ­
dym razie kosztem społeczeństwa 
płockiego.

A przyszłość? Ody brak nam 

Upaństwowienie kopalń.
komo zbyt łagodny i dlatego 
mówi się o monopolu węglowym, 
t. j. upaństwowieniu kopalń.

W kołach gospodarczych roz­
powszechniane są sensacyjne po­
głoski na temat projektowanego 
monopolu węglowego w Polsce.

Przedsiębiorcy węglowi wo­
bec przymusowego obniżenia ce­
ny węgla zagrozili, iż unieru­
chomią część przedsiębiorstw. 
Wprawdzie ministerstwo ma moż­
ność wprowadzenia przymuso­
wego zarządu w kopalniach, to 
jednak środek ten ma być rze-

Paderewski przestrzega
W prasie amerykańskiej ukazał 

się obszerny wywiad z Ignacem 
Paderewskim.

Paderewski oświadcza wręcz, że 
Niemcy dążą do rozbioru Polski. 
Nie zadcwolr.ią się Pomorzem, ze- 
chca Poznańskiego. Śląska. Pokój 
w Europie niemożliwy jest bez 
silnej Polski.

Wywiad Paderewskiego wywo­
łuje w Niemczech zrozumiałe nie 
zadowolenie. Niektóre dzienniki 
nazywają to wprost podżeganiem 
Ameryki przeciw Niemcom.

Popierajcie L. 0. P. P.

i Reformy co szkolnictwie.
5 Min. oświaty opracowało sze- 
ł reg rozporządzeń, w związku z 
' reformą szkolnictwa średniego. 
Í' Między innemi będzie wydane za- 
' rządzenie o skasowaniu w gimna­

zjach państwowych i seminarjach 
nauczycielskich klasy drugiej z 
nadchodzącym rokiem szkolnym 
1933/34. Klasa druga zastąpiona 
będzie odpowiedniemi oddzia­
łami w szkolnictwie powszech- 
nem.

Adoracja na rozpoczęcie
Roku Świętego.

Stosownie do zalecenia Ojca 
św. we wszystkich kościołach 
katolickich Polski odprawione 
zostanie w dniu 6 kwietnia r. b. 
godzinne nabożeństwo (święta 
godzina) przed wystawionym 
Najśw. Sakramentem.

takich gospodarzy Płocka, jakim 
był choćby niedawno wspomniany 
Florjan Kobyliński — głos opinii 
publicznej powinien pobudzić ojców 
miasta do myśli i twórczego czynu 

■lakierni drogami i środkami po­
winien iść rozwój gospodarczy na- 
szego miasta?

Powinna przedewszystkiem z0. 
stać ustalona dla Płocka naturalna 
droga rozwoju, wynikająca z jego 
położenia, z istniejącego splotu 
warunków ekonomicznych, z moż­
liwości rozwojowych stąd wynika­
jących — słowem: droga realnych 
możliwości. Zrobienie np. z Płoc­
ka miasta wybitnie przemysłowego 
do czego podobno chciał dążyć 
socjalistyczny samorząd miejski 
kilka lat temu, jest mrzonką, bo 
wiem na zawołanie przemysłu się 
nie stworzy.

Przedewszystkiem struktura go­
spodarcza okolicy Płocka oraz blis­
ka odległość od dwuch najwięk­
szych ośrodków miejskich w Pol­
sce, Warszawy i Łodzi, wyraźnie 
predestynuje Płock do roli źródła 
aprowizacyjnego tych miljonowych 
skupisk ludzkich; szczególniej ja­
skrawo występuje to w stosunku do 
Warszawy z uwagi na arterję ko­
munikacyjną — Wisłę i najtańszy 
przewóz wodny. Istnieją więc w 
Płocku naturalne waiunki do boga­
tego rozwoju tych gałęzi przemy­
słu i handlu, które są związane z 
aprowizacją Warszawy i Łodzi, a 
więc przemysłu rolnego przetwór­
czego i organizacji handlowej, ma­
jącej na celu zaopatrywanie stolicy 
w mięso, nabiał i t. d. Że to jest 
naturalna droga rozwojowa, świad­
czy choćby fakt rozrostu w Płocku, 
w latach powojennych młynarstw». 
Budowa linji kolejowej do Sierpca 
ułatwi znacznie to pośrednictwo 
aprowizacyjne, zbliżając do Płocka 
leżące na północ od niego okolice. 
Wykończenie rzeźni miejskiej 
i uruchomienie chłodni, co po­
winno stać na pierwszym miejscu 

I programu sanacyjnego samorządu 
j płockiego, ułatwi i umożliwi apro- 
' widowanie stolicy w mięso. Wre- 
I szcie, racjonalne ujęcie pośrednic­

twa aprowizacyjnego podniesie do- 
j brobyt okolicy przez rozwój go- 
j spodarki handlowej,jajczarstwa i t.jd.

(Dokończenie nastąpi).

Już w czasach przedwojennych ; 
Płock posiadał swoiste cechy, róż- ; 
niące go od innych ośrodków miej- I 
skich w Polsce. Nie posiadał prze- ' 
mysłu. Jego względny dobrobyt j 
warunkowany byi przyczynami, wy- j 
nikającemi ze stanowiska prowin- I 
cjonalnej „stolicy" administracyj- i 
nej i szkolnej oraz kulturalnej dla : 
ludności kilkunastu powiatów. , 
Istnienie w Płocku r-iądu guber- j 
nialnego, izby skarbowej, sądu o- ‘ 
kręgowego i hipoteki, Tow. Kred. ; 
Ziemskiego i t. d., istnienie dużej j 
stosunkowo ilości szkół średnich 
przy prawie zupeinem ich braku w 
okolicznych miasteczkach—wszyst­
ko to powodowało stały i znaczny 
napływ przyjezdnych. Był jeszcze 
Płock punktem wymiany towaro­
wej dla zamożnego i obszernego 
„zaplecza“ rolniczego.

Wojna i powojenny układ sto- : 
sunków całkowicie załamał gosp >- i 
darcze podstawy dobrobytu Płocka. | 
Odczuć to można było jut od : 
pierwszych lat niepodległości, a i 
każdy następny rok depresję tę po­
głębiał. Lata 1927 29, okres t. zw. ' 
„radosnej twórczości“ zahamowały , 
ten upadek gospodarczy w sposób ; 
sztuczny, dzięki przedewszystkiem ; 
bez głębszego obliczenia prowadzo ; 
nej gospodarce inwestycyjnej sa- j 
morządu miejskiego w Płocku, ; 
dzięki wpompowaniu w Płock wie- i 
lu miljonów pożyczek, wyda-ych ! 
nieopatrznie. Gospodarczy upadek ’ 
miasta został zahamowany po to, i 
by po bankructwie tegoż samorzą i 
du, normalne objawy ciągłej de- j 
presji powróciły, i to w sile zwięk- I 
szonej zarówno samem bankruc- ; 
twem samorządu, jak i ogólnym j 
kryzysem. I

S^owa te nie są przesadą.
Z roli miasta gubernialnego zo- | 

stał Płock zdegradowany do sta- . 
nowiska zwykłego miasta powiało ' 
wego. Rozwój ośrodków korr.um i 
kacyjnych, połączenie kolejowe | 
północnie od Płocka leżących po ! 
wiatów z Warszawą z pominięciem i 
Płocka, odebrało miastu charakter i 
pośrednika w sprzedaży i zakupie \ 
towarów rolniczej okolicy, spowo- ; 
dowało nawet robienie zakupów ! 
poza Płockiem — przez konsumen- | 
tów płockich Zmniejszenie ilości j 
przyjezdnych, skrócenie ich czasu

Ks. Stefan Zielonka.

Życie płockie
pod koniec wieku XV.

Pod opieką ich skrzydeł rozwi­
jało się miasto, pamiętające jesz­
cze, że kiedyś za Hermana i Krzy­
woustego było stolicą Polski całej, 
miasto z całem bogactwem śred 
niowiecznego życia. Fizjognomja 
jego, jak wogóle miast średnio 
wiecznych była odmienna od wy 
glądu miast obecnych. Miasto 
tworzyło bowiem odrębną i zam­
kniętą w sobie całość. Dążyło do 
tego, żeby się z samych gruntów 
wyżywić i potrzeby przemysłu we 
własnym obrębie zaspakoić mogło. 
Dlatego nie powinny nas dziwić 
częste wzmianki o łanach ziemi, 
będących własnością mieszczan 
płockich, lub wyliczania w testa­
mentach trzody i bydła. Jan z 
Bochenczewa po stryju swym mie­
szczaninie płockim otrzymuje łan 
żiemi, 3 krowy, 30 owiec i trzodę 
Chlewną. Każ^y bogatszy miesz­
czanin miał swą ziemię, i ona głó­

wnie dostarczała mu potrzebnych 
produktów.

Mimo to stosunki z okoliczną 
szlachtą były częste. Nie było 
jeszcze tego rozdziału, który w 
późniejszych czasach przynosił 
Polsce tyle szkody. Piotr Kozina, 
jeden z wybitniejszych płocczan, 
ma za żonę siostrę szlachcica Woj­
ciecha z Rojewa. Szlachta poży­
czała nieraz mieszczanom pienią­
dze. Tak Marcin Bujny mieszcza­
nin płocki winien jest szlachcico­
wi Erazmowi z Zycka 30 florenów 
węgierskich. Częściej atoli szlach­
ta siedziała w kieszeni mieszczań­
skiej. Taki Albrecht, kupiec pło­
cki, ma za swych dłużników Ber­
tranda pisarza zamkowego płockie­
go, Stanisława Rudowskiego, Jana 
Szymokowskiego i Ćwiklińskiego, 
szlachtę, czego dowodzi przydo 
mek nobiles. Świadczy to o wiel­
kiej zamożności mieszczan, którym 
np. w Krakowie ustawami zabra­
niano zbytnich wystawności. Bo­
gactwo mieszczan płockich najwy­
raźniej ujawnia się w testamen­
tach. Hanasz złotnik zapisuje swej 
wnuczce 20 florenów złota czyste­

go i sprawiedliwej wagi, togę z 
pereł, naszyjnik i toczenicę z pe­
reł (nakrycia niewieście na głowę). 
Mateusz z Żychlina po śmierci 
swej teściowej w imieniu żony do 
pominą się o spadek i ostatecznie 
otrzymuje srebrny pas, kilka sukni, 
krwawniki i t. p. Elżbieta Mydel- 
nikowa w testamencie wymienia 
srebrne łyżki.

Jeśli chodzi o stosunki społecz­
ne, to trzy były w Płocku ogni­
ska, dokoła których koncentrowało 
się życie: jedno — to książę ze 
swym dworem urzędników, drugie 
stanowił biskup i kler jego; trze­
cie - to mieszczanie zasadniczo 
o charakterze rzemieślniczym. War­
stwy te jednak nie były od sie 
bie odgraniczone chińskim murein. 
Obok czynności właściwych każdej 
sferze, było wiele spraw, które na 
wspólnem schodziły się polu. Pi­
sarz ziemski ziemi płockiej Miko­
łaj Ubysz, zapisując swój dom na 
rynku księciu Januszowi, czyni to 
wobec wójta i ławy, a miejscem 
aktu jest L zw. Biała Sala w pała­
cu biskupim. Obrazek ten jest 
pięknem ujęciem tej idei współ- 

--------------------------- - ......................  

pracy harmonijnej wszystkich, któ­
rzy się uważali za mieszkańców 
Płocka.

Do tego współżycia harmonij 
nego przyczyniła się w wielkiej 
mierze i głęboka religijność. Wielu 
świątyń wieżyce górują nad Płoc­
kiem, a pod ich skrzydłami opie­
kuńczemu tulą się drewniane do­
mostwa i murowane kamienice. 
W testamentach prawie nigdy nie 
zapominano o legatach na cele ko­
ścielne. Taki Bartosz Kawka, mie­
szczanin płocki, umierając przez­
nacza dwie kopy groszy na kościół 
św. Bartłomieja, kopę na kościół 
św. Michała. Tak samo przezna­
cza po kopie kościołom: św. Trójcy 
i św. Dominika, nie mówiąc już 
o sumach, jakie kate dać na msze 
gregorjańskie w każdej z wymie­
nionych świątyń. Brat tegoż młod­
szy — Szymon jest duchownym- 
Garncarz Czapka wraz z żoną cały 
swój majątek ofiarowuje na restau­
rację kościoła iw. Bartłomiej«- Na 
pozłocenie krzyża u św. Bwtłomie- 
SSaggtf*'
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Kiepura xagraža 
całotcl Niemiec.

Rząd komisaryczny 2 
zabronił odbycia koncertów 
na Kiepury w Lipsku i 

stawie 
W o

Nr- „GŁOS M AZO W IB CK I”— 28 marca 1933 r. Str. 3

r\ Ogólnopolski kurs budo­
wy kajaków w Płocku. Jak 
się dowiadujemy, płocki Harcerski 
Klub Sportowy, zachęcony wiel- 
kiem powodzeniem odbywającego 
się obecnie kursu budowy kajaków, 
zamierza zorganizować w Płocku 
ogólnopolski kurs budowy kajaków 
dla kobiet.

I KftOMlKA MIEJSKA PŁOCKA
kalendarzyk.

L)zii. Aforek 28 marca — Sykstusa p.
Jjtre iiodi 29 marca — tuaiacheyo.

Dyżury lekarskie
Wt. rek 28-go marca — cłr. ISesler ul.

Kolet'ii-li.a 3-

Dyżury aptek
'.Viorek 28*yo marca — Bećleya. ul 

Kulefc’jal’iu 1-
Blbl joteki

8ibijo1eka Pfirafjalna I Czytelnia (Dobrzyń* 
ska ofwarta jest codziennie od godz. 5 
do 'i: popołudniu oprócz niedziel i świąt.

Muzeum Mazowsza Płockiego

H Wystawienie .Golgoty“ 
W przyszłą niedzielę Stowarzysze­
nie Młodzieży Polskiej męskiej w 
Płocku wystawi na sali Stów. Ro­
botników Chrześcijańskich (Misjo­
narska 10) „Golgotę".

H Wystawa robót ręcznych 
organizowana przez Katolickie 
Stowarzyszenie Polek w Płocku 
odbędzie się po świętach Wielkiej 
Nocy.

Zarząd Katol. Stów. Polek prag­
nie, by na wystawie znalazły się 
eksponaty nietylko pań z Płocka, 
ale również i z okolicznych osad 
i wsi.

Kurs ten odbędzie się prawdo­
podobnie w okresie feryj wielka­
nocnych. Zgromadzi on uczest­
niczki z terenu całej Polski.

Kurs ten może mieć duże zna­
czenie dla propagandy sportu wo­
dnego i dla turystycznej propa­
gandy naszego miasta. Na wyko­
rzystanie tego momentu powinni 
organizatorzy kursu położyć duży 
nacisk.

H Aresztowania w Płocku 
i okolicy. W niedzielę ub. i w 
dniu wczorajszym aresztowano w 
Płocku i okolicy m. in. w Bodza­
nowie, Bielsku i Wyszogrodzie sze­
reg działaczy O. W. P.

H Żydzi w Płocku przyłączyli 
się wczowaj do ogólnoświatowe­
go protestu przeciw akcji hitle- 

E.fffl pokojowe mieszkanie 
w HU z wszelkiemi wygodami, 
11 gie piętro, oraz pokój do wyna­
jęcia. Wiadom.: Piłsudskiego 2 m. 1.

BflllAI do wynajęcia od 1 kwie- 
ťUKUJ tnia. Piłsudskiego 2 m. 1.

Udziela lekcji gry na wszystkich 
instrumętach rżniętych, jak 

również konwersacji języka nie­
mieckiego z zakresu szkoły śred­
niej po cenach minimalnych po­
cząwszy od 50 gr.

Wiadomość: ul. Padłewsklego 
Nr. 18 u W. P. Qontarskich.

R A D J O.
Środa 29 marca

WARSZAWA. 11.40. P<»fLd P™, 
.12.10 Płyty. 13.20 Kom. P. I. M. 15.10 
Kom. 1Ö 35 Progr. dl* dzieci. 16.00 
Płyiy. 16 20 Odcsyć dl* muíurxyatew. 
16.40 Otłosrt »> Lwowa, 17.00 Płyty. 
17 40 Odczyt x Łodzi. 17.55 Program na 
dzień następny. 18.00 Odctyfc dla matu» 
rayatów, IÖ.20 Wiadomości bielące. 18^25 
Miryka lekka i tunocrna. 19.00 öoxtnai- 
totcl. 19.20 Skrrynk. roln. 19.30 Felieton. 
2000 Koncert- 20.50 Wted. .port 21.45 
Ns widnokręgu. 22.00 Octayi w jer. «na. 
22.55 Kom. meteor. 23.(JO---24,JO. Mm. 

Dżiaf Historyozno-Kuliuralny
(Dyrck Kanoniczny 8) otwarty we wtorki, 

piątki i niedziele, od godz. 11 do 13.

Dział Przyrodnłozo-Ludoznawozy
Kanoniczny 2 ,,Pod Opatrznością“) | 

.i’-.vuriponiedziałki od godz. 9.30 do
II 3". w ćiorjy od 8-10. w niedziele od Í 

godz, 10 — 13. i

Poradnia Przeciwalkoholowa | 
!-);>lskiei>c l-fvi/a Hygienicznego otwarta I 
a-i.- wtorki, środy i piątki od 7-9 wiecz I 
Pogadanki w poradni są we wtorki i pią" ' 

tki od godz- 8 — 9. j

Kino .Nowości*
wyświetla dziś ostatni dzień film pod t. ’ 

“Sewilla miasto miłości«. I

Temperatura
w <ltiiii wczorajszym o godz. 6 rano — 1°, 

o godz. 12 -f- 6°, o godz. 18 -f- 4°.

Ruch Towarzystw

Zebranie Plantatorów 
Buraka Cukrowego w Płocku. 
W dniu dzisiejszym w lokalu To­
warzystwa Rolniczego (Kościuszki 8) 
odbędzie się zebranie Stowarzysze­
nia Plantatorów Buraka Cukrowego 
w Płocku. Początek zebrania o 
godz. 12 w południe.

Na zebraniu rozstrzygnięte zo­
staną kwestje umów o kontyngent 
buraka cukrowego na rok bieżący.

Wiadomości potoczne
n Sprawa organizacji oś­

rodka wodnego w Płocku. Jak 
się dowiadujemy, przybywa do 
Płocka kierownik Okręgowego 
Urzędu Wychowania Fizycznego, 
P- major Lewin, który przeprowa­
dzi konferencję w sprawie organi­
zacji w Płocku ośrodka wychowa­
nia fizycznego i wodnego.

W kwestjl tej odbędzie się w 
dniu dzisiejszym w Starostwie ze­
branie przedstawicieli zaintereso 
wanych w tern instytucyj.

rt Inwalidzi nie będą płacić 
za radjo. W przyszłym miesiącu, 
na podstawie nowej ustawy o pocz­
cie i telegrafie wprowadzone będą 
nowe ulgi dla inwalidów. Inwali­
dzi, którzy nie mają Żadnego ma­
jątku i utrzymują się z renty pań­
stwowej, zwólnieal będą całkowi­
cie od opłat za korzystanie z radja.

, H Posiedzenie Redy Młej- 
’W«j m. Płocka odbędzie się 
2zl.s ? IpckL 8 m. 15 wieczorem. 
Seja budżetowa.

Przed 25-leciem Biskupstwa
J. E. ks. Arcybiskupa Nowowiejskiego.

W roku bieżącym Arcypasterz 
Płocki J. E. K? Arcybiskup Anto­
ni Juljan Nowowiejski obchodzi ju­
bileusz 25 lecia swego Biskup­
stwa.

Na życzenie Dostojnego Jubi­
lata uroczystości jubileuszowe od­
będą się w zakresie skromnym. 
Ugraniczą się jedynie do nabo­
żeństwa na intencję Jubilata i nka- 
demji ku czci J.E. ks. Arcybiskupa 
Nowowiejskiego jako Biskupa Płoc­
kiego i zasłużonego dla Płocka 
i Mazowsza działacza społecznego 
i pisarza.

Komitet wykonawczy uroczy­
stości jubileuszowych stanowią JE. 
ks. Biskup Wetmański (prezes), 
prezes Instytutu Akcji Katolickiej 
p. rej Eug. Płoski (wice-prezes),

ks. dyr. Dr. Cz. Kaczmarek (sekre­
tarz) oraz ks. prał. Targowski i ks. 
prał. Figielski.

Wczoraj popołudniu odbyło się 
zebranie komitetu.

Pożar w Padziwiu.
Nocy wczorajszej wybuchł gro­

źny pożar na przedmieściu Płocka— 
Radziwiu. Spaliła się piekarnia 
Leonarda Mikołajczyka. Pastwą 
płomieni padły również znajdujące 
się tuż obok szopy. Akcję ratun­
kową prowadziły Straże Pożarne z 
Płocka i Radziwia.

Straty wynoszą około 5000 zł. 
Są podejrzenia, że pożar został po­
dłożony. Policja prowadzi docho­
dzenie.

My kiilntodie, PSrtlllliy najmodniejsze zapachy, Iro- 
smetykę, rozpylacze w dużym wyborze po cenach niskich poleca

W apteczny ®Ł »TROMflJeRÄ, 0.
Wrńi Inua i perfDDeryjae 

poleca Skład Apteczny 
R. ŻOCHOWSKI 

Płock, ul Kolegialna 5.

BIURO ELEKTROTECHNICZNE 
„PROMIE Ń” 

Fr. WAWR0WSKI I S»ka 8p. i o. o. 
Płock, ul. Kościuszki M 1, Tel. 396.

Przyjmuje wazelkle roboty 
Instalaoyjne I poprawki éwlatla.

OBIADY
smaczne i tanie z 3*ch dań po 70 gr. 

wydaje kuchnia dla inteligencji 
przy Katollckicm Towarzystwie 

Dobroczynności „Caritas**
Płock, ul. Sienkiewicza 14.

Ogłoszenia drobne.
1 nahflln współużywalność ku­li PUKUjK, Chni do odnajęcia za­
raz." Tamże sklep. Wiadomość— 
Płock, St-Rynek 25 m.2 od godz. 
6 do 8 wieczorem.

rowskiej. Od godz. 5 popołudniu 
sklepy żydowskie były pozamy­
kane.

Nojt ki. tun. Mffitüs.
„Swoiste cechy katolicyzmu 

polskiego*.
Cykl odczytów o stanie kato­

licyzmu w państwach współczes­
nych, zorganizowany przez Insty­
tut Akcji Katolickiej dla inteligen­
cji płockiej, zbliża się ku końcowi.

Ostatnie dwa odczyty dziś i w 
piątek wygłosi ks. kan. Władysław 
Mąkowski znakomity historyk oraz 
świetny znawca tej właśnie dzie­
dziny, która będzie tematem jego 
dzisiejszego odczyta: „Swoiste ce­
chy katolicyzmu polskiego* i piąt­
kowego: „Współczesny stan kato­
licyzmu w Polsce*.

Tak temat jak i osoba prele­
genta ściągną na salę Akcji Kato­
lickiej (Mostowa 1) niewątpliwie 
całą inteligencję Płocka.

„Pieśń Roxany”
w Płocku.

Dnia 9 go kwietnia muzykalny 
Płock będzie miał nielada ucztę. 
Klub Artystyczny organizuje w dniu 
tym koncert muzyki polskiej.

Program wypełnią „Pieśń Ro­
xany“ i nocturn „Tarantella“, ut­
wory Karola Szymanowskiego, naj­
większego kompozytora muzycznej 
„Młodej Polski*. W Płocku utwo­
ry te grane będą poraz pierwszy. 
Wykonawczyhianfr programu będą 
panie: Helena Zarzycka, prof. kon­
serwatorium warszawskiego (skrzyp­
ce) i J. Grabowska (fortepian).

W związku z tym koncertem w 
niedzielę 2 kwietnia o godz. 13 w 
sali Klubu Artystycznego (Teatr) 
ks. prof. Starościński wygłosi od­
czyt o najnowszych prądach w mu­
zyce polskiej.

Równocześnie w tejże sali Kiubn 
odbędzie się wystawa obrazów pp. 
W. Kuczewskiego i A. Nowińskiego.

Rh upliti OM SpMH
za dzieci nieślubne.

Wyłoniło się pytanie, czy ma­
gistraty i gminy mają obowiązek 
pokrywania kosztów opieki spo­
łecznej nad dzieckiem nieślub- 
nem, które posiada ojczyma.

W związku z tem minister­
stwo S. W. wyjaśnia, że obowią­
zek może ciążyć na dobrowol­
nym opiekunie, który sie podjął 
takiej opieki. Według orzeczenia 
Sądu Najwyższego, opieka po- 
wstaje dopiero z chwilą uznania 
dziecka przez ojczyma. Fakt Me­
tern wychowania dziecka nieślub­
nego przez ojczyma nie oznacza 
bynajmniej podjęcia się przeze* 
opieki dobrowolnej.

W tym stanie rzeczy magi­
straty i gminy ponoszą koszty 
opieki społecznej nad dziećmi 
nieślubnemi.
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SALO» fRYZJtltSKI 
p. Ł „A. ŁYSAKOWSKI* 

drfertowcy 0. Ka|H»M I L. BnwilwU
Płocic ul. Kolegialna M 13.
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farby, art. farbiarskie, mydło, 
Świece, artyfc. kosmetyczne.

smaczne i tanie z 3 dań wydaje 
JADŁODAJNIA 

Ckrsata. Zw. Zawad. Prao. Domawyah 
Płock, Tocn.lca 14, 1 p.

SKŁAD OPAŁOWY 

Safronjuss Oleftczuk 
Plaak, Sleaklawleza 36 

poleca węgiel, koka, drwwo 
 1 cemejif, celem roeprzedsnla Ich na rzece 

biednych.

SKŁAD FARB
p. f. „J. KALIńSKI“
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SKŁAD OPAŁOWY
WIKTOR KOWALSKI 

Płock, ul. Szeroka 57-Ä. 
poleca węgiel, drzewo, 

cement i wapno.

Dar poety*
Lauerst nagrody peftstw., K. 

H. Rostworowski, przebywający 
na kuracji w Bystrej, ofiarował 
Arcybiskupiemu Komitetowi Ra­
tunkowemu w Krakowie kłlkanał- 

Nad otwartą mogiłą.

i n Madia i HsM Mława mowa.
stara. Cztery izby mieściły szkołę, 
internat, mieszkanie personelu nau 
czycielskiego, kuchnię.

Chude dwie krowiny i takież 
szkapiny, parę kur, kaczek, szcze­
niak w budzie, a prosiak na 
przyszłą omastę — stanowiły oka­
zowy inwentarz tej uczelni rolniczej.

Wkrótce własną bodaj ręką 
wszystko poczyszczono, połatano, 
pobielono.

— Pieniędzy wam nie dam, bo 
niemam — ale wam przywiozłem 
krzyżyk — tak I krzyżyk piękny — i 
na ścianę, na wzmocnienie — w 
waszej tu krzyżowej drodze...

I jak dziś, pamiętam, usiadłem 
z panią Lodą na podwórzu na le­
żącym starodrzewie — do przysz 
łych budowań.

— Gdzie Stach?—zapytałem.
— Rżnie na ręcznej ladzie 

sieczkę dla obfitego szkolnego do­
bytku... Strasznie nam ciężko... i się 
Łodzią zapłakała ..

Ten pan z panów, z dyploma­
mi auademickiemi zaimpono 
wał mi — tą sieczką... Jeszcze nie 
wiedziałem, że tak, jak pani Loda, 
żadnej się pracy nie wstydzi...

— O! jestem pewny o Waszą 
robotę tu poczciwą i o cudowne 
rychłe jej skutki — pocieszałem.

Ile pracy, potu, kłopotów, my 
ślników, a serca Stanisławostwo 
Bergerowie włożyli w Zakład Szkol­
ny Trzepowski — to tylko sam 
Pan Bóg im to obliczy i doceni...

A jak ci »ludzie* — z odpo­
wiednio dobranym personelem — 
cudownie nawyrabiali przez lat 
dziesiątek — już całe setki dziew­
cząt ludowych — to podziwialiśmy, 
licznie i wzrocznie, przy końcu 
kursu — na tak zwanych popisach.

Odprawiłem tam rekolekcje przed- 
wielkanocne z dziewczętami—i by­
łem rozradowany widocznem ich 
duchowem urabianiem.

A wprost podziwiałem wielo- ł 
krotnie jakość inwentarza żywego 
(łącznie z drobiem licznym) — pie 
lęgnowanego przez uczenice — 
podziwiałem robotę połową i ogro­
dniczą, oraz jej produkty — wy- 
roby wykwintne kulinarne — krój,

I SI Ï Sb wylęgowe Karma-4 OJ a zynów, do nabycia 
w Leszczynie-Szlacheckim pocz­
ta Bielsk Płocki, telef. Bielsk 13. 
Cena jaj 20 groszy za sztukę.

kłem prawdziwy szlachcic, ho bar 
dzo szlachetny, p. Leon Grzebski, 
przyjaciel moich rodziców i potem 
mój. Wielu ludziom pomógł — 
wielu bliźnich, jako sędzia z wy­
borów, pogodził — Panu Bogu 
głównie własnem staraniem wystawił 
piękny Kościół w Nasielsku, gdzie 
byłem proboszczem — wreszcie 
dziatwę liczną, ze swą mał­
żonką, z poczciwego rodu Waśnie- 
wskich, na Bożą Chwałę i korzyść 
Ojczystą, wychował.

Niejeden kokon społeczny, lub 
krytyk .urodzony“ może zarzucił 
p. Leona synom, że byli za .czer­
woni*... Patrzyłem bliżej na nich 
jeszcze za czasów tu moskiewskich... 
Taki — rzeczywiście — nie byli 
»zieloni* a i wielkie ich serca, da­
jąc trud i grosz na zrzeszenie spo­
łeczne — .majątku własnego nie 
dorobiły...

Takim też „człowiekiem“ — 
„nie od gadania, lecz od roboty* — 
była przez życie całe jasnej pamię­
ci córa Leona — Leokadja.

Znałem ją od kolebki. Spotka­
łem, po dłuższem niewidzeniu, na 
nauczycielstwie ogrodownictwa w 
szkole rolniczej męskiej w Niegło- 
sach pod Płockiem, gdzie zacny 
Rapacki dyrektor umie dobierać 
sobie „ludzi*...

— Lodziu! obejrzyj kompetent­
nie i sumiennnie stan mego ogro­
du na Stanisławówce Płockiej... 
Ładnie go obejrzała, — bo przez 
parę tygodni, sama wszystkie drze­
wa, tysiąc kilkaset, do porządku 
przez odpowiednie cięcie i unor­
mowanie krzew doprowadziła, tak, 
te zaczął ten ogród dawać dochód 
dla setnej dziatwy biednej... Zdzi­
wiła się zgorszona, żem jej chciał 
płacić...

Przyszedł do mnie, osobiście 
mi nieznany, a tylko z zacnego 
rodu swego, zmarniały po tyfusie 
dzielny żołnierzyk polski, z kulturą 
szkół rolniczych zagranicznych, 
biedak po zdewaluowanym poważ­
nym funduszu hipotecznym na mo­
cy praw opiekuńczych ojczystych — 
p. Stanisław Bergier.

Ogryzłszy się u mego brata w 
Rycharcicach, został też przyjęty 
na nauczyciela do Niegtos.

„Podobny w podobnym się 
raduje* - mówi łacińskie przy­
słowie — to też po niejakim cza­
sie tym dwojgu nieprzeciętnym 
pracownikom — Lodzi i Stachowi 
dałem ślub w kościele Nasielskim, 
niegdyś przez jej ojca zbudowa­
nym. Z całego serca życzyłem 
wtedy nowożeńcom: „Rośnijcie 
i mnóżcie się*, bym w trzecim 
pokoleniu mógł najrychlej ujrzeć 
(gatunek ludzi ideowo pracowity“, 

tek w Polsce ukochanej, biednej 
rzadki — a tyle niezbędny.

Bergierom Stanisławostwu po 
wierzono zorganizowanie szkoły no­
wej rolniczej żeńskiej, tak tu po- 
taebnej w Trzepowie pod Płoc­
kiem, na części rządowego fol-
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Stosunki rodzinne I towarzyskie.

Mimo smutnego a czasem opła­
kanego losu ludzi starych, t zw 
dożywotników, Kurpie naogół ż 
utęsknieniem oczekują tej chwili 
kiedy to synowi lub córce będzie 
można oddać majatek, a samemu 
przejść na dożywocie, albowiem 
wtedy spada im z głowy wszelka 
troska o utrzymanie rodziny i bę. 
dą mogli się oddać słodkiemu pró­
żnowaniu. Zresztą inaczej uczynić 
nie mogą, bo nikt nie odda tutaj 
córki zamąż, jeżeli rodzice przy- 
szłego jej męża nie zapiszą im 
obojgu majątku. To też nie brak 
na Puszczy dożywotników, liczą- 
„..-u ,.t wieku, aib0 nieco tyl-
ko więcej. Nic przeto dziwnego, 
że, gdy potem rodzina nowa się 
rozmnoży, a starcy, żyjąc do po 
deszlego wieku, doczekają wnuków 
i prawnuków, stają się dla wszy­
stkich niepotrzebnym balastem i że 
rodzina bez żalu i rozpaczy rozsta­
je się z nimi.

Bardzo przykre wrażenie spra­
wiają na Puszczy pogrzeby takich 
starców. Przywożą trumnę w jed­
no konisko do kościoła, nazajutrz 
zbierze się garstka osób albo i nie 
zbierze, bo czasami tylko dwoje 
lub troje towarzyszy trumnie na 
cmentarz. Jeżeli na pogrzebie jest 
większa gromadka ludzi, wtedy 
i płaczu ze strony córek i synowej 
jest więcej; gdy niema widzów 
i słuchaczów, żałoba jest mniej 
głośna. Przyczem zaobserwować 
można fakt, że im więcej dokucza­
ło się starcowi lub staruszce za ży­
cia, tem głośniej wypada zawodzić 
i lamentować po ich śmierci.

Brakiem ciepła w ognisku ro- 
dzinnem wytłomaczyć trzeba 
inne zjawisko pogrzebowe. Ody 
umrze małe dziecko, w wielu wy­
padkach przywozi je do kościoła 
sam tylko ojciec i często nawet nie 
czeka na pogrzeb, lecz zostawia je 
w kościele pod opieka grabarza, 
który bierze je potem pod pachę 
i zanosi na cmentarz. Tylko wów­
czas, gdy dziecko umrze we wsi 
kościelnej, pogrzeb odbywa się z 
udziałem obojga rodziców i kilkor­
ga starszych dzieci.

Wreszcie nadmienić należy, że 
rodzinie ogromnie się śpieszy z 
wywiezieniem umarłego z domu, 
i nierzadko bywa tak, że, gdy ra­
no ktoś umrze, przed wieczorem 
ciało jego jest już przed kościo­
łem. Bo tu i ówdzie istnieje prze 
sąd, że tam, gdzie leży umarły, nie 
powinien nikt nocować. Ody ciało 
musi z konieczności jedną noc 
przeleżeć w domu, domownicy uda­
ją się wtedy na nocleg do sąsiadów.

(A c. n.) Nierad.

szycie, haft — sprawność nauko­
wą, nawet gimnastyczną — prze­
mówienia i kulturę dziewcząt w od­
twarzanych sztukach teatrzykowych.

Ogarniało nas licznych zdu­
mienie, jak można w krótkich kil­
kunastu miesiącach — młodą dzie­
woję przekształcić, skoro kto chce 
i umie nad tem pracować i w to 
wtoäy — całą swą duszę... A 
wszędzie tam panuje wiedza, prak- 
tyczność, planowość, spokój, ład, 
porządek i czystość w tej szkole 
zawodowej rolniczej — tyle już po­
żytecznej dla setek dziewcząt z lu­
du, co dziś — promieniują i na 
rodziców i rówieśnice...

Jedna mnie tylko rzecz na tych 
pożegnalnych popisach denerwowa­
ła: płacz ogólny końcowy dziew­
cząt i podobny akompaniament Pa­
ni Dyrektorki, Lodzi serdecznej — I na 
kochanej ich „Matki“... cych 40 lat

Pani Lodo przezacnal piękną 
ojczystą skibę — dorocznie owoc 
nie — a przez lat tyle odwalałaś!...

Žal wściekły serdeczny przy 
Twym, sądząc po ludzku, tak za- 
wczesnym zgonie niespodziewa­
nym i dla Dobra Ojczystego i dla 
dwojga sierotek, Staśka i Lodki 
małych — może znaleść jedyne 
pocieszenie w żywej naszej Wierze 
Świętej:

— Boziuchno — mądraś?
— Mądraml — Dobraś? — Do­

brami
Więc rozumku nasz maleńki 

i serce biedne rzeknij: „Wola Two­
ja Paniel“...

Łodzią szeroko ukochana — tak 
nagle bez cierpień zgasła — toć 
wolę, niż żeby długo chorowała, 
cierpiała... Ale, ale i władze oj­
czyste i bliższe społeczeństwo na­
sze głębsze mamy względem tak 
zasłużonej niezwykłej Niebożki — 
dług dzisiaj taki: Trud Jej długi, 
nadzwykly — jednak zwykłego 
groszaka dla wychowania Jej po­
zostałych sierotek nie urobił.

Dajmy tym sierotom kawałek 
serca i choćby postarajmy się, by 
ta ich skromna habenda Draganki, 
spuścizna — pozbyła się formal­
ności i długów zaległych.

„Trudem, bólem pierś dłoń 
krwawić, wszystko oddać, siebie 
dać — a w nieszczęściu mocą 
drgać, a z rozkoszą piołun pić — 
Bóg, Ojczyzna — dla Nich żyć*.

Prałat Ignacy Lasocki

® B«Y ©aŁfllZBŃi ra jeden wiersz m/m. na stronie tytułowej 4« gr„ w tekście 30 groszy. na stronie ottaMel 15 mmW 
w ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 «». Nekrolog od wieńca SO «w

. PgttameWfa miwdąccM 2J0 Namer łtojedytoy 10 jp;, Kąko^w RedakdaTte '
Redsktor odpowledziałnyiMichał Nienifr w Płocku.. ................. ' ' ' '' WydXraT Ks,

Odbito w diukami í.""»ÍĚk«l» Dietlowie« w Modtu. ................ ..


